
14UK<X K IŁ  SŁSiKA l l  S 1 4 1 .
I>. 2S. Listopada. -  Rok l 847- 

Niedziel*- M  319. Ju t ro ,  Sty Saturnin M. 
Ostatnia Kwadra.

W czoraj o gndz:6tej rano, odbyły się pierwsze Ro­
r a ty  w K o ś c i e l e  X X. D o m in ik a n ó w , k tóre za szcze­
gólniejszym przywilejem Stej S t o i . i c y  A p o s t o l s k i e j , 
w d o w ó d  osobliwszego N-bożeóstwa do Najświętszej 
B o g a  R o d z i c y M  4RJI, temu świętemu Zakonowi Ka 
znodziejskiemu dozwolone zostały. Mnóstwo pobo­
żnych napełn iło  Świątynię. Mszę celebrował J \ .  
P rzeor  D ą b ro w sk i, Kazanie zaś miał JX. Pelagiusz 
R zew uski?  Bazy lian, z gorliwością i wymową praw ­
dziwie Apostolską.

Konsystorz Jeneralny Dyecetji Kieleeko-Krakow- 
skiej, og łos i ł  6-tygodniowy konkurs, na zapełnienie 
Plebanji w Seceminie, Powiecie Kieleckim, po śmier­
ci X. Błażeja G nerow icza , Kanonika bon: Kieleekicgo
zawakowanej.

Wczoraj z rana w Kościele parafjalnym Sgo An- 
d b z e j a ,  w  obec Rodziny, Krewnych i Przyiaciół, od­
b y ł  się obrzęd zaślubin W. Augusta G rabkow skiego , 
Dziedzica Dóbr Ziemskich w Gub: Radomskiej, zPauną 
Balbiną S ie n n ic k ą , Córką J W. Antoniego S ie n n ic k ie ­
g o , Radcy Stanu, Członka Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu.

S ą d  P ol: P opr: P tu  TVarsz: TVydz. I l .—  Zapozy- 
wa niniejszym Józ: D ą b ro w sk ieg o , b. Zastępcę Wójta 
Gminy Stoiadeł,  w r. 1S45 we wsi Stoiadlach, Pow: 
Stanisławowskim zamieszkałego, aby najdalej w ciągu 
dni 20lu od daty niniejszego ogłoszenia, w Sądzie Po­
prawczym tute jszym s taw ił  się, lub dał osobie wia­
domość, iżby za pośrednictwem Sądu najbliżej iego te­
raźniejszego zamieszkania, zbadanym być m ógł w pe­
wnej sprawie karnej; w razie bowiem przeciwnym, po­
d ług  ry g o ru  prawa postąpionem zostanie. P rzytem  
Sąd Poprawczy uprzejmie wzywa wszelkie W ładze,  a 
nawet i prywatne osoby, ażeby wiadomość iabąby o po- 
mienionym Dąbrowskim kto posiadał, donie c nam ra­
czył. —  W arszawa d. I2/z4 Listopada 1S47 r .—  Sędzia 
Prezyduiący, w zast: G ró d eck i Asesor.

Doszła do W a r s z a w y  z B ia ło  - C e rkw i żałosna 
w i a d o m o ś ć .  Dnia 24 b. m. po krótkiej słabości, zszedł 
z teero świata, przeżyw szy lat 43, ś. p. P rzem ysław  
Pot o c li  były Podporucznik P u łk u  2go Strzelców 
konnych Syn iedyny JW . Radcy Tajnego  Senatora 
Antoniego P otockiego  by łego  Jenera ła  b. Wojsk 
Polskich Z Xiężmczki 1 eressy S a p ie za n k i ,  Lorki 
Xiecia Mikołaja S a p ie h y , zm arły  Przem ysław  P o- 
tacki, zostawia 5ro Sierot, k tórych zgon ten nieprze­
widziany, żałobą okrywa.

W yszed ł z druku Kalendarz W arsz: Niemiecki, pod

ty tu łe m  : L . T .  T r ip p l in s  H aus K a le n d  e r  f u r  d a s  
J a b r  18 4 8  nebst d e m  Jahrbuche zu r  B e leh ru n g  u n d  
U n lerh a ltu n g . Kalendarz powyższy oprócz zw yczaj­
nej części kalendarskiej, zaleca się doborem i rozmaito­
ścią zawartych w nim a r ty k u łó w ,  a staranność iego 
wydania i d rzew ory ty ,  któremi ozdobiony iest, równa- 
ią go lepszym za granicą wydawanym Almanakom. 
Skład g łów ny  t e g 'ż  Kalendarza w Księgarni O rgel­
b ra n d a  przy  ulicy Miodowej Nr 496, i w Kaliszu w d ru ­
karni H indern itha . Cenadw oiaka: exemptarz z ry ­
cinami i drzeworytami, p rzekładany w części kalen­
darskiej białym papierem, kop. sr. 50; exemplarz z d rze­
worytami, k. sr. 30. Biorącym partjami, odstępuie się 
zwyczajny rabat.

Odebraliśmy wiadomość z powiatu Augustowskiego, 
źe ptak G łu szec  przez wrodzoną ostrożność rzadko kie. 
dy Strzelcom ułowić się daiący, w tych dniach z lasów, 
to iest z odwiecznego i ciągłego swego mieszkania w y ­
dalił się, i osiadł na topoli w dobrach Jatwieź, gdzie 
śmiałą swoią wędrówkę drogo p rzyp łac ił ;  zaraz go 
tam bowiem na owej topoli ubito. Z tamecznych miesz­
kańców itdui wróżą mocną i d łu g ą  zimę, d rudzy  zaś 
u trzym uią :  że wydalenie się G łu szc a  z lasów, oznacza 
zimę lekką i wczesną wiosnę, którei doczekać szczęśli­
wie, daj nam wszystkim Wielki BOŻE.

Do Składu Rozmaitości M. K onopackiego, w domu 
Tow: D. N r370 , złożono do sprzedania trzy Obrazy na 
szkle malowane, przedstawiające ptastwo i t. p., z s ła ­
wnej galerji pochodzące.

W yszła z d ru k u  trzecia edycja Gramatyki K oel i 
C bapsa l, tłumaczona i dla młodzieży polskiej u łożo­
na przez Piotra P a rv e z .  W ydaw ca chcąc ią dogo­
dniejszą uczynić ,rozwinął niektóre prawidła zbyt ogól­
ne i w zastosowaniu zbyt t rudne,  i uzupe łn i ł  wiele 
miejsc porobiwszy dodatki,  bez k tórych ci,  co od ko ­
lebki po francuzku  nie m ów ią ,  obejść się nie mogą; 
nad to ,  przyłączone zostały  w tejże edycji niektóre 
z prawideł,  które Autor do gram atyki swoiej w ostat­
niej edycji dodał. D ruga część zawiera ćwiczenia sto­
pniowe zastosowane do prawideł.  Gramatyka ta znana 
iuż od kilku lat Publiczności,  i tak dobrze od niej przy- 
i ę t a , do uży tku  szkół rządowych iest przeznaczoną. 
Dostać iej można we wszystkich Księgarniach; skład 
g łów ny  iak dawniej w rynku  Starego miasta N° 40.

Do s p r a w o z d a n i a  o modach damskich nadchodzącej 
zimy, dodaiemy dzisiaj s łów kilka o ubraniach głow y. 
N a j m o d n i e j s z e  kapelusze robione są z atłasu b łęk i tne ­
go, v e r t  an g la is , albo koloru skabiosy;  ubiera ie tylko
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poiedyncza i skromna kokarda a  la  ForUanges (Fon- 
tauz). \\  iadomo, że Xiężna de F on tan i by ła  ulubioną 
Ludwika  X I V g o . W czasie odbywaiąeego się raz 
palowania dw orsk iego , w ia tr  popsu ł ubranie g łow y  
Aięznej; młoda D«m< upięła na prędcesw epiękue w ło ­
sy kokarda., której d łu g ie  końce spadały na czoło, i od 
owego czasu, kokarda fo n ta n i  po całej Europie iuż 
przez  dwa wieki blisko, wraca ciągle w modę. Do no­
wość. kapelusze wych, należy kapelusik z axamitu bia- 
łe g o  n .estrzyzonego ubrany zew nątrz axam it ,m seriz 
a w ew nątrz  czarnemi ko ronkam i: oryginalnie on bar- 
rizo wygląda, a Wielu kobietom cudnie do twarzy. Ka-

r n l  ! robione są z at łasu  kolorowego,
czarną koronką powleczonego. Do ubioru g łow y  na
k sz ta ł tv y ileJ " ‘Q|> ’tn! l t i ; lk a P( ‘usze fan taz y jn e ,  k tóry  ch

c c -  , ®z(foby są tak rożne i«k gusta i miłe  kapry- 
■'} .e ; dalej kokardki F ernanda  upinane z wstążek 
gazow ych, połączonych z bukiecikami kwiatów i per- 
<am. kolorow em i; pufki M a r ji  A n ton iny  zrobione 
z tiulu I wstążek różowych i b łęk i tnych ;  czepeczki 
J .a m a rg o ,  w^których czarne i białe koronki, oraz ko ­
ki z wstążek kolorowych, tworzą mięszaninę rzadkiej 
piękności; wrescie czółka M ąpansje  z axamitu b łęk i­
tnego (bleu dero.)  . zielonego szmaragdowego, obwie­
dzione sznurkiem p e re ł ,  i przystroione piórem  mara- 
butowym  przypię tym od spodu. W  ogólności wszyst- 
k,e ubrania upinane są w ty ł  g łow y  tak, aby czo ła  i 
w foso w niezakry wały.

W ydawca Szkoły śp iew uLudw ika Lablasza , chcąc 
dz:e-u to uczyn.ć o ile można przysfępnem, postano- 
w i ł  sprzedawać ,ą po cenie p renum eracyjnej,  to iest 
z ł - 10. Lena ta ze względu na obszeruość dzieła 14 
arkuszy  d ruku  obejmującego, na ozdobne i staranne 
w ydanie, mst zbyt „izką, ten, więcej, że rękojmią war- 
tos . i  wewnętrznej iest im;e Autora zsauego dostatecz- 
nie w swiecie muzykalnym. Skład  g łów ny  Szkoły  
śpiewu, iest w sklepie m ster ja łów  piśmiennych F ra n ­
ciszka S zu stra  na Krak:-Ł»rzedm: pod XV 427.

P a o a J  /l/ ^ ’46 3 , 2 . 5iu r Jera> w >czytaliśmy arty k u ł  
te«oż pisma » g rom ,ący wzmiankę naszą w Nrze 304 
te z pisma zamieszczoną o koncercie I*. Walerego

! r ~ k i,ll“
stanow isko wdzisiejszym św ie c ie i iC ać k ń n  i 'uTuzycz" 
nym,  nakazuie nam bez gniew u i  „ ■
J«g», w o j ™ *  r .  ■„ " o 7
p o w ie d z ie ć :  i i  '  e t  zone, od

m ówiąc: »P. Nowakowski ma głos piękny, oraz wiele 
muzykalnego usposobienia, które w dalszym czasie 
z korzyścią rozwinąć może.” My o tern co być może 
nic sądzimy, wyznaiąc szczerze, iż sztuka przewitlvl 
wania przyszłości, iest nam ■ ...

*>ę pow tórzyć :  iż P. Nowakowski, nie iest ieszezeTak 
usposobionym aby publicznie iako Koncerlant m óg ł 
wystąp,c. Co zdute się Pan J. M. W .'potwierdzać sam

J . " • ’• " ‘■""•i uceiii r .  nowa&ow-
s i iego ,  leżeli tam publicznie iako K oncertant wystąpi 
Pozostaie nam tylko zapewnić Pana J .M . W., iż bynaj­
mniej me dążymy do zniechęcenia m łodych  talentów, 
ze przy wy darzonej sposobności będziemy starali się 
przekonać Go: iz choc cosolwiek wyobrażenia o m u -

^ t o p a d a

Od najdawniejszych czasów istnieie chwalebny zw y­
czaj zap,sy wania pamiątek w książeczkach, lub zeszv- 
łach na ten cel przeznaczonych. Możniejsi nie szcze- 

zą w ydaU ow , i nie zału ią  kosztu na bogatą i świetną 
ic opraw ę; brzegi papieru zwykle są pozłocone , a 
wierzch herbami, lub inuemi ozdobami i emalią, a cza­
sem nawet drogiemi kamieniami w yłożonym  bywa. 
Osłanianą one najwyborniejsze wyiątki zwykle poety­
czne z^a jznabom itszych  A utorów , i w łasne u tw o r y ,
,  o t e ł  ręczne wy pracowania, odrobione farbami lub 
tuszem, przy k tórych  uproszona Osoba o zapisanie sir 
irn.e . nazwisko swoie, wraz z datą i miejscem wvraż'»
. p o d a n i e .  S tarożytni na znak przyiaźni,  od d aw a j  

1 zanj leoiaIi kosztowne upominki i dary iak 
wy raźne dowody nie w iednem miejscu pisma C  i 
w H om erze  znsjduiemy. Ten zwyczaj icszcze i dziś 
ma miejsce; leduak pamiątki takie ulegaią ry ch łe j  u- 
tracie i koniecznemu zniszczeniu; ale najtrwalszem iest 
pismo, a uczucie do niego przyczepione,  lub w nicm 
zamknięte me zaciera się ła tw o ,  nie gioie prędko i do 
grobu  pozostałe. Z nader przyjemną i miłą rozkoszą, 
a podobno me raz z rozrzewnieniem w podeszłym wie- 
p y t a m y  poświęcone naszej pamięci wspomnienia 
tych Osób, z atóremi przepędziliśmy najrozkoszniejsze 
chwile, wesołej młodości na ławkachszkol.oych, lub 
później w salach b iurow ych, albo też podczas zabaw 
rozryw ek ,  za trudnień i innych obowiązków do nasze­
go losu i przeznaczenia przywiązanych. Jedne z tych 
pamiątek obejmu ą wsobie najpiękniejsze w ypisy,czyjj 
wyjątki lemalnych Autorów, w różnych przedmiotach 
pod nazwą: S ilv a  re ru m , lub A nto log ji. inne pod 
nazwiskiem A lb u m , zawieraią zwykle zbiór rycin 
miedziorytów i rozmaitych estampów. Sztam buchu  
wyłącznie dla wpisywania imion Przyiaciół,  j drogicii 
nam Osób są przeznaczone, dla tego właśnie po poi- 
sku Im io n n ika m i  ie zowią. Między młodzieńcami nię 
wiele są upowszechnione: ale między panienkami, zw ła ­
szcza w wyższym i zamożniejszym staais, nie znajduie
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się pewnożadna, któraby takich pamiątek na przyszłość  
dla siebie nie zbierała. Ihasem ostrożna ręka, wyrywa  
z nich niektóre karty, aby przeszłe wspomnienia nie 
zdradzały uczuć, iakieini przed pójściem za mąż ba­
wiło się, lub zajmowało iej serce; przeto Szlambuchy 
panieńskie, są zawsze całe, zwykle starannie ukryte i 
pilnie strzeżone, i czasem tylko zaufanemu sercu o- 
twierane; w Sztambuchach zaś mężatek, często kilku 
kart brakuie; jednakże w pamiętnym umyśle zostaią, 
zwłaszcza gdy są na sercu wyryte ,  a za każdem prze­
glądaniem i przerzucaniem kartek, zaraz owe usunięte 
wspomnienia na swoie miejsca wracaią , i całą duszę 
w sobie nurzaiąc, najczulsze i najprzyiemniejsze chwi­
le życia przy pominaią. Niekiedy znaleść w nich można 
doskonałe, miłe, wesołe i dowcipne w rozmaity spo­
sób ułożone poezje. Niedawno w Warszawie uproszo­
ny Przyiaciel o zapisanie pamiątki dla młodej Panien­
ki, z powodu iej imienia Marja, po francuzku M a r i e , 
które iest anagrammą słowa a im e r  (kochać), to iest:  
ze te o b a  wyrazy złożone są z tych samych liter, pię­
kny wierszyk w Imionniku iej zapisał.

Nakładem F. S p iess  i Spółki, przy ulicy Senato: Nr 
400, wyszły nowe tańce: N owakow skiego  l  , dwia 
Polki na fortepjan, ofiarowane Pannie Joannie B i e ­
d rzyck ie j ,  zł.  2; J. K om orow sk iego , dwa Mazury na 
fortepjan, zł. 2; L azzer in iego  nowe Kontredanse na 
fortepjan, ofiarowane WJPani M. Siekaczyń sk ie j ,  zł. 
2; St:K odwigow skiego,  cztery Polki na fortep:, zł. 2; 
P ohlensa , Kontredanse francuz:, z motywów różnych 
oper, złp. 2.

Przechodzący Krakowskiem-Przedmieściera, z cie­
kawością przyglądaią się drzwiom ozdobnym Składu 
materjałów piśmiennych i litograficznych P. Schuster.  
Drzwi te gustownie w desseri rokoko  snycerską ro­
botą z drzewa wyrobione, i kolorem bronze antique  
pociągnięte, pochodzą z warsztatów stolarskich P. Kel­
ta.  W medalionach tychżedrzwi za szkłem, umieszczo­
ne są mnogie prace litograficzne wzorowego zakładu 
P. Schuster.

W Nrach 47 i4S T ygodn ika  Rol:-Tech:, między in- 
nemi znąjduiesię; Rzecz krótka o budownictwie wiej- 
gkieno- Żelazne domy. Wełna leśna.

Do Składu Sukna Ilenryka Unrtdi  przy ulicy Sena­
torskie! p°d Nrem 478, nadszedł transport K or tów  
Francuskich zimowych, w najlepszych gatunkach i 
w najnowszych deseniach.

J r a b k a  P o lka , kompozycji Musarda, iedna z naj­
więcej ulubionych za granicą, wyszła z pod prassy; ta­
kową nabyć można w Składach muzycznych, G. Sen- 
newalda i Fr: Spiess et Conop:, cena zł. 1.

Na ostatnich targach VVarszaws: i Prags:, płacono 
*a korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 3 kop. (55 (zł. 24' /r).

Pszenicy re. 4 k. 74'/* (zł- 31 gr. 19). Jęczm: rs. 3 
kop. 25 (zł. 21 gr. 20). Owsa rs. 1 kop. 05 (zł. 11). 
Siana fura iedno-konua od rs. 2 k. 4 7 £/*du rs. 3 k S2'/z  
(od zł. 1 0 [/ 2  do zł. 25I/z); paro-konnaod r s .4 k .0 l  do 
rs. 7 k. 50 (od zł. 3f. do zł. 50). Słomy fura zwyczajna 
od rs. J k. 20 do rs. 2 k. 25 (od zł. 8 do zł. 15). W ó ł do­
bry od rs. 3 (i do rs. 48 k. 60 (od zł. 240 do zł .  324), 
średni od rs. 27 k. 90- do rs. 35 k. 55 (od zł. 186 do z ł .  
237), lichy od rs. 22 kop. 95 do rs. 27 (od zł. 153 do 
zł .  ISO). Kartofli korzec rs. 1 k. 7S (zł. 11 gr. 26). 
Okowity garniec rs. 1 k. 3 4 ' / ,  (z t . 8 gr . 29); Szumówki 
k. v (zł,  o gr. 10). Sprowadzono onegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tufejtzych  
Kupców: wołów sztuk 247, z różnych miejsc Kró­
le stw a ,207; ogółem wołów 454, wieprzy 382, cieląt 
2S0, baranów 961; z tych zakupili Rzeźuicy tutejsi na  
konsumeję miasta, wołów sztuk 291, wieprzy 293,  
cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

Wciągu ubiegłego tygodnia, od dnia20go do 26go  
b. m. przybyło do W a r s z a w y  i wyiechało z niej, ko- 
le ią  ze lazną  osób 3,360. Od Igo Stycznia do 19go Li- 
stopada r. b. przyiechło i wyiechało osób 189,414. 
Razem osób 192,774.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po dramie Jest temu lal  
szesnaście ,  przywołani: JPani l lu lp - .r t  i JPanua 
S lrze lb icka  po 3 kroć, oraz JP. Chotnanowski,

Z a r z ą d z o n ą  z o s t a ł a  re par ac j a  K o ś c i o ł a  i k l a s z t o r u  
X X .  K a r m e l i tó w  b o s y c h  w  Lu b l i n i e ,  za s u m m ę  rsr ,  
3 , 6 3 4  k.  5 5  a n s z l e g i e m  o b l i c z o n ą . —  K o ś c i ó ł  z  k l a s z ­
t o r e m  dla  X X .  K a r m e l i tó w  b o s y c h  w  L u b l i n i e ,  f u n ­
d o w a ł  r. 1610, Ja n  M i k o ł a j  D an iłow icz ,  P o d s k a r b i  
W i e l k i  K o r o n n y ,  S ta ro s t a  P r z e m y  ski ,  Samborski, l ) ro -  
h o b y c k i  i t . d . ,  g ł o ś n y  ze  s w y c h  p o b o ż n y c h  i d o b r o ­
c z y n n y c h  u c z y n k ó w .  On to  b o w i e m  f u n d o w a ł  K a r-  
melilki.bose  w  L u b l i n i e ,  p o d t y t u ł e m  N i kf oka i . anfc. o 
P oczijci a  R o c a  R o d z i c * ,  d , e r e k c j i  k l a s z t o r u  K a r ­
m e li tów  w  P r z e m y  ś l u  p rz y  ł o ż y ł  s i ę ,  d z w o n  w i e l k i  do  
K o ś c i o ł a  I . JV1ARJI w  J a r o s ł a w i u  u l a ć  p o l e c i ł ,  a w  C z ę ­
s t o c h o w i e  i i n n y c h  m i e j s c a c h ,  d a r y  k u  c z c i  ROŹLJ skła­
d a ł .  W  d z i e l e n i u  s i ę  z b l i ź n i e m i  s z c z o d r y ,  l O t y  g r o s z  
na l a ł m u ż n y  ze  z n a k o m i t e g o  m a i ą t k u  s w o i e g o  o d k ł a -  
d a ł ,  tak z e  n i er a z  z  t e g o  t y t u ł u  d o  4 9 , 0 0 9  z i .  r a l e a u ą  
c w i e r c  r< ku w y d a w a ł .

Z  P e te rsb u rg a  4/i«, Jjistop:. —  Przez  rozkaz Naj­
wyższy w d.4/ i 4 b.  m. do Armji wydany, Praporszczy- 
cy batalionu garnizonowego twierdzy Zamościa, N i e ­
w ia ro w sk i  i l lo s tkow sk i , otrzymali przeznaczenie: 
pierwszy do Saratowskiego, ostatni do Symbirskiego 
bataljonu straży wewnętrznej; tegoż garnizonu Pra- 
porszczycy A za n o w  i B o g o in o ło w , przeniesieni zo­
stali: l s / y  do komendy inwalidnej w m. Ł om ży ,  2gi 
do takiejże komerdy w mieścieSieradzukonsystuiącej;

C)
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nadto z garnizonu twierdzy Nowogieorgiewskiej, Pra- 
porszczyk G a ck i, o trzym ał przeznaczenie do Pietro- 
zawodzkiego bataljonu straży w ew nętrznej — Tym - 
że rozkazem Najwyższym , Podoficer batalionu kaukaz • 
kiego Saperów S ień kow sk i, za szczególne odznaczenie 
się w bitwie z góralam i, awansowanym został na Pra- 
porszczyka, z przeznaczeniem do pu łku  piechoty Feld­
m arszałka Xcia W a r s z a w s k i e g o  IIr: Paskiewicza F ry -  
wariskiego. —  Rozkazem dziennym Najwyższym w d. 
1 (13) b. m. do armji wydań ym, u twierdzoną została 
sentencja Sądu woiennego, z mocy której Porucznik 
Mińskiego batalionu straży wewnętrznej K o r y c k i , za 
popełnienie rozlicznych nieporządków w czasie p e ł ­
nienia obowiązków bataljonowego P ła tn ika ,  oddalo­
nym  został ze s łużby ,  z zastrzeżeniem nie przy jm o­
wania go Dadal do żadnej s łużby.

Gazety P e te rsbu rgsk ie , ogłaszaią Ukaz N. PANA, 
w ydany do Ministra finansów, a dotyczący nowej po­
życzki 14,000,000 rs., którą Skarb Ilossyjski zaciąga 
na pokrycie wydatków dalszej budowy w r. 1848, 
d rog i żelaznej,  z P ete rsburga do Moskwy. Pożyczka 
ta, będzie 4ro procentową, i wpisaną do wielkiej księ­
gi d ł  ugów P-ństwa, pod ty tu łem  Vtej pożyczki 4°,ó 
procentowej. Na iej uskutecznienie wydanych b ę­
dzie 560 serji Inskrypcji po rs. 500 każda, 20tu kupo­
nami opatrzonych : 50 In sk rypc ji  składać będzie se- 
r ją .  W y p ła ta  kuponów procen tow ych , mieć będzie 
miejsce w P ete rsbu rgu  co pó łroku ,  a mianowicie: od 
J/i3 Kwiet: do */13 Czerwca, i od d. 1/is  Paźdz: do */i3 
Grudnia, licząc procentowe pożyczki od dnia */i3 Paź- 
dziernika r. b. Po up ływ ie  pierwszych lat dziesięciu 
w ydane będą nowe kupony  dla Inskrypcji w obiegu 

ozostaiących. Umorzenie Inskrypc ji ,  odbywać się 
ędiie przez losowanie coroczne, poczynaiąc od roku 

1849, a fundusz na ten cel p rzeznaczony , oddzielny 
od funduszów innych pożyczek, wynosić ma w r .  1849 
summę rs. 140,000, a w każdym z lat następnych po- 
czynaiąc od r. 1S50, po rs. 350,000 rocznie. Negocy- 
acja pożyczki,  powierzoną została domowi handlo­
w em u RankieraCesarskiego Barona S tieg U tza .—  Z po­
w odu  otwarcia Vej pożyczki 4ro procentowej.M inister 
finansów, zakupił 8 ,000,000 rsr.  w Inskrypcjach tej 
pożyczki na rachunek Kassy biletów kredytow ych Ce­
sarstwa. T ym  sposobem więc część pożyczki na sp rze ­
daż wystawiona, wynosi tylko Rsr. 6 ,000,000.

fV iadom ości z  K au kazu . —  Za nadejściem iesie- 
ni, nieliczne oddziały górali, korzystaiąc z opadnięcia 
wody w T e re k u ,  przeprawiają się często na lewy brzeg 
te j  rzeki dla grabieży. —. \ \  tych dniach udało  się ko- 
żakom ukarać przykładnie iednoich śmielsze od in ­
nych najście w nasze granice. —  W  nocy z d. 9 (21) 
na 10 (22) Paźdz: r. b. górale przeprawiwszy się sk ry ­

cie przez T erek ,  zabrali w stepie w pobliżu stanicy Na- 
wogłodkowskit-j tabon k o n i .—  Setnik Kamków*, ze­
brawszy miejscowych kozaków, puścił się w pogoń za 
nieprzyjacielem, dnpędził go na odwrotnej p rzepra­
wie, u d e rz y ł  nań śmiało, i przepędził za rzekę. — Z a ­
jęty tabun koni, zos ta ł  odbity, przyczem kozacy -zdo­
byli I I  koni, i mnóstwo broni. —  Jednocześnie Major 
P o la k o w , z 40go p u łku  kozaków dońskich, w y ru szy ł  
przeciw temuż oddziałowi ze I20 tu  kozakami z szari- 
ca Taszkiezu, starając się przeciąć mu odwrót; oddział 
ten  wziął do niewoli 8 górali, a resztę zm usił do ucie­
czki. —  W e d łu g  zebranych później wiadomości, od­
dział górali w chwili wtargnięcia, liczy ł  100 ludzi,  po ­
w róc i ł  zaś do swych siedlisk po iednemu , w liczbie o- 
ko ło  50. Z naszej s trony zginęło 3 'h  kozaków.

_ Radca kolegjalny K orzen iew sk i, I lorodniczy Świę- 
ciański, rozsta ł się z tym światem.

A n g lja . —  Posiedzenia Parlamentu ISgo b. m. zo­
s ta ły  zagaione przez Komisję Królewską, p d łu g z w y .  
czaiu przemową mianą w izbie wyższej. W izbie niż­
szej P. S h a w  L e fe v re  zos tał obrany mówcą. —  16go 
b. m. odbyła  się narada gabinetowa w ministerstwie 
spraw z a g r : .—  Doktor P h ilp o lt ma być mianowany 
G uw ernerem  Xcia Walji; iuż 2-kroć b y ł  zaproszony 
do Króle wskiego s to łu  w Windsorze.

B e lg ja .  —  Król 1 8go b. m. w róc ił  z łow ów  do Lae- 
ken ;  ieszcze tegoż wieczora znajdował się z Królową 
w teatrze w Bruxelli, gdzie była wykonaną symfonja 
K r y s z to f  K o lu m b , przez de la  M onnaie.

F ra n c ja . —  Król ISgo b. m. p rezydow ał w P aryżu  
na obradzie minlsterjalnej.  X ztw o F em u r  wrócili z La 
F er te  A idame do S. Klu. —  Ponieważ nie znalazło się 
powodów do oskarżenia Panny L u zy  w przedmiocie 
zamordowania Xżny P r a s lę , przeto 17go b. m. została 
u w o ln io n ą —  Były  Adwokat ieneralny, następnie X. 
Bonnechose  (Bonszoz), ma być mianowany Biskupem 
w K arkason .—  Sąd Policji poprawczej skazał zaocz­
nie zbiegłego Oficera o rdynansow ego, Pana G udin  
(Gudę), za fałszerstwo w g r z e ,  na 3 lata więzienia i 
3000 fr: kary  pieniężnej. —  P. B u a  le  K om t Poseł 
w Szwajcarji ,  17go b. m. przyby ł  ze składem swego 
poselstwa do Bazylei.—  Minister handlu og łos i ł  spra­
wozdanie z misji handlowej wysłanej do Chin.—  Kontr- 
Admirał S e sy l  o trzy m ał stopień W ice-A dm irała . ■—. 
Młoda L ahus, która o t ru ła  sw o iegoO jca ,  Matkę i 
S iostrę ,  a zbrodnię tę przypisywała niewmnemn swo- 
iemu kochankowi, została skazaną przez Sąd przysię­
g ły c h  w Due na 20-Ietnie ciężkie więzienie.-— Latar­
nik przed kilką dniami znalazł w słupie latarniowym 
na ulicy, pakiet zawierający 10,000 fr: biletami kasso- 
wemi i wexlami, k tóre  pewno b y ły  skradzione, i tu 
przez złodzieja ukry te. Policja śledzi właściciela i zło-
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dzieia.—  Granica pyrenejska ciągle fest niepokoioną 
przez hufce karlistowskie. Rząd p r z e s ta w i  * oatt 
wniosek względem zaoominowama Xcia Z uęw il Wiel­
kim Admirałem. -  Szwagier E a b rery  . kilku innych 
K arlistów, w tych dniach przeieidzal. przez Bajonę do 
Hiszpanii.—  Wice-Król Egiptu wy b ra ł  5ciu młodych 
ludzi z meczetu J g h a r ,  celem wysłania ich na naukę 
prawa do F ra n c j i .—  Podróżnik RaJJenel widział s.ę 
zmuszonym wrócić do Senegambji, z powodu, iz kra- 
iowcy wzbraniali się towarzyszyć mu Wgłąb A try i. 
 W Algierji grasuie zgniła gorączka. W królew­
skich f«bryka i h ty tun iu  zaprowadzony zoslaie nowy 
sposób przyrządzania tabaki.—  Karlistowski Jener* 
A rro z , k tóry  dotychczas mieszkał w Marsylji, został 
z eskortą uprowadzony do Puatje. 1 rancuzi żarnie 
sikali w M exyku , utworzyli bataljon gwardji narodo­
wej.  dla bezpieczeństwa swego mienia.—  W  218 do­
brach rządow ych, na mocy Królewskiego rozporzą­
dzenia ,  wyzwolono Murzynów.

G r e c j a .   Minister wyznan oświecenia P. Lr. a ra ­
k i, który tymczasowo, sprawuie ministerstwo spraw 
zagr:,  5go b. m. doznał 2-krotnego attaku apoplexji; 
iego życie zostaie w niebezpieczeństwie.

H iszpanja . —  Królowa ló g o  b m. osobiście zagai- 
ła  posiedzenia K ertezów .— R iąd  p rzes ła ł  Jenerałowi 
N a rw a ez , Królewskie pozwolenie do podróżowania 
przez pó ł roku zagranicą.

R ozm aitości.—  Podrąż napowietrzna Pana G reen  
w P aryżu ,  odbyła się 9go b. m.; wzniósł się z swoim 
balonem o 4ej godzinie po południu  z Hippodromu. 
T ow arzystwo ieg> składało  się z dwóch Anglików, 
z k tórych  każdy dał po 1 0 0 0  franków, ażeby miec sa- 
ty sfakcję z niebezpieczeństwem poigrać. Oprócz oieh, 
siadła także powabna Amazonka, z towarzystwa iezd- 
CÓW konnych H ippodrom u, w najeleganciejszym h u ­
zarskim kostiumie a la  M urat. X ijżna  O rleańska  
z swoiemi synami i Xiążę M ąpansie, byli przytomni 
na tern widowisku. Balon wzniósł się ma.estatycznie, 
wśród oklasków najmniej 300,000 ludzi. Powietrze 
nie by ło  bardzo czyste, i skoro wzniósł się do 1200 
s tóp ,  znikł z oczu patrzących w obłokach; ale Pan 
G reen  doświadczony żeglarz, potrafił około Oej godzi­
n ę  spuścić się pod Bonzewal między St. Denis i A illiers, 
ffdzie mu cała wieś z Merem i Proboszczem w pomoc 
iL iohvli-  a gdy wypróżniono balon, Pan Green  z to ­
warzyszami wsiadł do powozu, i o 10 godzinie iuż b y ł
w Parvżu —  G»*eta T im es  dono8,» ze nle,akl PaD 
F rancis  w ydał I listorję Banku angielskiego. Dzieło 
toT iak spodziewać się należy, będzie zawierać wiele
i d e r e J U c t .  . W J

u r«oŁi r. - » b*u|j”n"

wego, była w całem miasteczku W ..  . bardzo dobrze 
zna'n.y, a nawet małżonek Pani P.... iako tnari cornme 
i l f a u l , wiedział o niej, a udawał że nie wie. Poczty* 
Ijonem tej miłosnej pary, by ł żołnierz z tego bataljo- 
n u ,  k ó ry  b y ł  razem i służącym Majora, ale który  na 
wszelkie sposoby s ta ra ł  się, ażeby iuż m óg ł dostać 
dymirję z wojska; postanowił więc uprosić Panią P..., 
ażeby wstawiła się za nim do Majora. Idzie więc do 
niej, i w krótki,  h słowach przedstawia iej swój inte- 
res;-a le nieszczęściem tra f i ł  w tę chwilę, kiedy mąz 
b y ł  w iej pokoju. Naturalnie, kobieta zażenowała się, 
i rzek ła :  «Jak możesz z taką prośbą do mnie p rzy­
chodzić?” Żołnierz chce oddalić się, ale mąż go zatrzy- 
rouie, i rzeknie zimną krw ią: »Mój bracie, idź do M<* 
jo ra  i powiedz m u . że iak ci nicda dymisji,  to ia iemu 
dam dymisję.” —  Amerykanie sławnie kłamać umieią, 
można powiedli ć, że klasycznie kłamią. I tak, nieda­
wno była w iednej z gazet amerykańskich następuiąea 
wiadomość: Kolej żelazna z Wasingtonu do Santa Fe 
iest tak d łu g ą ,  że cz łow iek ,  który  dobrze b y ł  ogolu- 
n y m ,  i w Wasingtonie do konwoju w siad ł,  do Santa 
F e  przyiechał z brodą półtrzecia cala d ł u g ą ,  chociaż 
c o  15 minut milę uiechał.—  Xiążę E osm a de M edicis  
lubił bardzo sztuki piękne, i sam nawet by ł  Malarzem 
i Rzeźbiarzem ; z robił  on raz z białego m arm uruN ep- 
t u n a ,  i kazał go na fontanie w Florencji na pańskim 
placu będącej postawić. Pewnego dnia spy ta ł  s ław ne­
go M icha ła  A n io ła , co też o tej statuy sądzi? iiAcb.1 
odpowie Michałę ia proszę Pana 150GA, ażeby Waszej 
Xiążęcej Mości p rzebaczy ł,  żeś tak piękny m arm ur  
zepsu ł.” —  Podróżny który  wsiadł do wagonu na ko­
lei żelaznej z Lipska do Berlina, rzek ł  do swego towa­
rzysza: u Ach przy iacielu! ty  nieu wierzysz iaki ciężar 
m-m na sercu, że z Lipska wyieżdżam.” »Cicho, cicho, 
szepnął mu towarzysz do ucha, nie odzywaj się z cię­
żarem, bo iak u s ły szą ,  będziesz musiał 27 srebrników 
więcej zapłacić za ten ciężar.” —  T ea tr  A m bigu -i o- 
mi(/ue, k tóry  sztuką Sy?i d ja b ła , ogromne spektakla 
ro b i ł ,  przygotow uie na Adwent w ystawną i świetną 
sztukę Paw ła Feval, pod ty tu łe m :  P a r y ż  i  L o n d yn , 
która także robi nadzieię być kassową sz tu k ą .—  Jene­
r a ł  ziem Podolskich iadąc do L itw y, zaiechał raz ua 
noc w dom szlachcica. Wielki ruch ,  wielkie zamiesza­
nie w domu. Jenera ł  p rzy iechał,  czem tu przyiąć Je ­
nerała? Ten  spostrzegłszy pomię^zanie gospodarstwa, 
prosił ażeby sobie żadnego trudu nie zadawali, zape- 
wniaiąc, że nic nie iada na wieczór; dla zimna iedynie 
napiłby się polewki piwnej. Zrobiono prędko polew­
k ę ,  ale w czemże ią podać Jenera łow i?  Złożono radę 
familijną, i zgodzono się na t o ,  iż najlepiej będzie po­
dać w najkosztowniejszym sprzęcie dom u , w cuk ie r -  
niczce srebrnej.  W tę nalewaią, ale s łużący niosąc
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p rzyci ska  wieko,  78niek zapada ,  » k luczyk  daw no  i u i  
zag iną ł .  Nowy  k łopot . . . .  n lY lu s i a ł e m  dz iu r ką  odklu-  
cza cedzić  kropl ami  po l ewkę  na t al erz”, doda wa ł  J e ­
ne r a ł .  l ubi ący opowiadać  podobue anegdoty  o para-  
f j ańs twie  d robne j  szlachty.

m y  m i k o ł a j  P i e r w s z y ,
C e s a r z  W s z e c h  I 5 o s s .it ,  K r ó l  1 'o i.s k i , e t c ,  e t c .  e t c

W iadom o czy niemy, i i  T ry b u n a ł  Handlowy w W a rs z a w ie ’ 
w Innemu Haszem, w ydal  W yrclz osnowy naslępuiącei  • ' ’

Obecni : J
G ruszecki Prezes.  Działo się „ a Sessji T ry-
N eybaur  Sędzia. b UIIał„  Handlowego w W a r -
Schlenker,  Sędzia. szawie dnia 30 Październ ika
(podpO G ju s z e c a  Prezes.  (12 Lis topada) 1S47 r.

>, W • A jid ry e h ie w ic z  P .-P isarz .
. T ry b u n a ł H and low y w  W a rs za w ie .

w  rozwiązaniu wniosku Sędziego K omisarza massy upadłości 
L udw ika  Spiess e tC om p:,  pod dniem 25 Paźdz: (C L.iśtop ) r  b 
względem wyznaczenia now ego osta tecznego pod prekluzja  t e r ­
minu do likwidacji  , werefikacji  dla wszystkich niesławaiących 
vnerzycifcli, uczynionego.

T ry b u n a ł H and low y w  W a rs za w ie .  —  Stosownie do art .  75 
K sięg i  III  Kod: Hand: do likwidacji  i w ere iikar ji  w ierzyte lno­
ści w massie upadłości  Ludw ika Spies* et Compr, dla wszystkich 
wierzycieli  tak stawaiących a  uiesprawdzaiących się, iak i nie- 
s tawa-ących, mianowicie: Horacego L etronne,  Prokofiew a Cre-  
g o n e w a ,  Wincentego Russyan, Izydora Stern, Alexandry Spiess 
A . £ p s t e , n a e t L e v y ,  Hirschmana et  Kiiewskiego,  Phil ippa, Ka-

u .eusehner , Ja s ;  is t - ina ,R ogozińsk iego ,  O/gsr , Jat.uLsoIma, 
H irscbendorfa  et Law.cz,  S S rc w  Franciszki  Thcpl.tz , F ranciszka  
Jtucłis, Jo z e ty  Szaniawskiej  w mieście W arszaw ie .  .) M M.ille. 
r a  w W iedniu, M ullera  et  W eichsel w M a g d e lu rg o ,  Branmille-  
r a  et  Solin w Berlinie, Antoniego Thomann, Antoniego Seyler  et  
Comp: w Iryescie ,  Antoniego Hdelzel w K rakow ie ,  0 .  Polanie 
et  Comp: w l a r y z u ,  Augusta  Sacnger v. Ł udz i ,  W olfa  w Niesza­
wie, C redne ra  etSchonau w W rocławiu zamieszkałych; iak nie­
mniej Grunow etScliolinas z miejsca pobytu niewiadomego, tu- 
dziez dla wszystkich innych wcale dotąd niewiadomych w ierzy ­
cieli, termin nowy osta teczny d w um ies ię czny ,  poczynaiąc od 
daty zamieszczenia tego w y roku  w Gazetach, pod prek luz ja  w y .  
zuacza. Mocą tego W y ro k u ,  umieszczenie k tó rego  d la w ia d o -  
mości stron in teresowanych, w Gazecie I lządowcj i K u r ie rz e  
W arszaw sk im ,  Syndykom polecam. J

(podpisano) ( ir? /sz€ ch \  Prez-es.
^  • d ii d ry  ch i rw ie  z ,  P . - P i s a r z  

Zalecamy i rozkazuiem y etc., Za zgodność e t c . '

S y n d u k  a LK uT ' T ' ' -  . W i k t o r ^ r y c h i e w i c z ,  P : -P i , a rz. 
w m!"sie sV^essa Bw y r Sr' W,erZycieli likwidować, . , ł ,  o ’i .  i< ,,!lcza terminy stałe , w dniach 22 27 29
L is topada ( I ,  9,  11 G r u d n i a ) ,  4 (1(i) S r’>OI 11 f « i  r J  •
29 Grud: (10 Stycznia) 184*% r .,( J  % )  f  “ f ’r ’
zawsze o godz: 5 ,ej z połud-.ia w Try 'bunale H a n d ló w !y m w W a r

wTaee, n P" y ^  * 5  ? 08 ^ s i e d z e n ia  swe odhy-aiącyiu .—  W ik to r  U o y n ie w ie z  Adwokat.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
Bajer  K a ro l  Oby: z Duninowa; X. Czetwerty  liski Lud .  K ,  

noerca  Podoi.: ;  Lngelha ,  d Gust: Oby: z Goławina; C ru d en d o rf  
A d o lf  F orłep :  z F ra n k fu r tu ;  Gole. Józ: Obv: z Strzyżewa-  K i  
czyn ,k i  ł i o t r  Asesor R oleg .-* Kijowa; Mała. howski W  ład- Hr
* ' . c r y ;  M arkow ski Jan  Art:  Dram: z Wilna; M ikułowski Mich-

Inspek: Owczar: Rząd: z Kielc; Meritts Apolo G t . K ,  K ,  
z Drezna; Niemirycz Edw: Oby: z Modzel;  Potopowicz L u ł O t i :  
* Yiakowa; Szczuka And: b. Marsz: z  Ciechanowcu.- TVit^lhnum 
Emanuel Kup: z W ę g ie r ;  Zboii iska Olimpja Hr. z Poznania

D O W I E Ś !  g<] V I  % •
Do handlu W ojczyosk iego  przy  R a tu .z u  Nr 463, sp row adzo­

no z Paryża  , L ipska:  Papier  ry sunkow y ,  b iały  i kolorowy an . 
g.els: I ,słowy „zdobny , Koper ty  w futerałach, Bibuł? angielską 
w rożnych kolorach Kałam arze  podróżne, E k re tu a rk i  porcela*  
F a r b y ,  Tusze Paste le  Scyzorok i ,O łów ki  regenshnrgsk ie  i F ab ra
w  on, d Sh ’ I 6 T ' j  "J,C,eJs i , f>i— * O płatk i  ka rugow e w ozdobnych pudelkach . z g ło s k a m i ,  P ióra stalowe i S z c z o tc z -

c ' J . V ? - T er  ly  ■ 0 i0a  U k ie a *b y< K s iąg  Kupieckich Czystych I drukowan: na inwentarze, ekonomicznych; Książek 
Szkolnych, At asow Herknera ,  M .p p ,  W zordw V ysunkow ych ,  
K al tg ra f iczn jcb ,  Kalendarzy gospodarskich i ściennych poia- 
d} nc?.o i na tuziny. " *

"jgSK Ostateczne przysądzenie N IE R U C H O M O Ś C I N° 23<K 
w ' ^ ? r *fawi* położonych, o d b ę tz ie  się dni 1 

ł ,S  ,27 . V ,st°P : (9  Grudnia)  1847 r. o godz: 4lej  z po- 
• ." .I, H' , ' 1 W "V"i s ?dzią ri/ilik iew icze tfi, w miej­

scu pos-ed-zen f ry  hunału Cywilnego Guberuji  W arszaw skie j  
w W arszawie,  W y działu l igo .  Licy tacja zacznie si? od sum­
my Rsr. 1778 kop. I. W adju in złożone być ma w summie

JŚtWiĘgL
 m s m .

R,„  ł |A  t- 1 > a ■* - - - J -  Stia w 5UIUIUHJ
r. 4 10. oprzedazą  d y ry g u ie  Andrzej B rze z iń s k i ,  Pa tron ,  

w W arszaw ie  pod Nrem 255 zamieszkały.
Ostateczne przysądzenie Pałacn, położonego 

w W arszaw ie  pod Nr 617 przy ulicy Dauielewi- 
czowskiej,_ zwanego Biljoteką Załuskich, odbę­
dzie się dnia 5 /1 7  Grudnia r. b. o ‘rodzinie 4 po 
po łudn iu ,  przed- W . Trzetrzewińskim Asesorem 
W miejscu zw ykłych  posiedzeń,  T r j b  Cyw: Gub- 

• s z a w i e  W v . t r -  U •_ .* . J _ V' UI>-
Delfffowauy

\ \ t  ‘ " ' ’ j n i j u i  p o s i e u n e n ,  i r ^ t )  I j t w . p . , i .

i : i  • ” * *  "*‘™ - -
C Z E R E Ś N I  ga tunków  24, w rozmaitych kolo­

rach ,  które zaczynają się od Czerwca, kończą się
^  we W rześn iu ,  łu tow e,  iSzkanki;  S U W E K g a t u n

CK * u m c  5i JA13,ŁEK gatunków 7, i G R U S Z E K ; T R U ­
S K A W E K  ananasowych, i O R Z E C H U  W  włoskich, za cene u- 
miarkow aną dostać można, w domu Cieszkowskiceo pod N r  19 
na Lszysiein. r  9

- r(v i-rK, K toby  miał K O C Z  z fordekiem, mało używany 
6 0 4 ® * -  *e *‘*s’ł " a sprzedaż;  niech się zgłosi spiesznie na

f  -. ni,<,ę K ró lew ską  pod N r  1064 w domu Kielce, do
o lroza  miejscowego.

Są do sprzedania  dwa F u t ra ,  iedqo SALO TA Elkami pod­
bita d rug ie  P Ł A S Z C Z  męzki,  podbity Niedźwiedziami, oba 
bardzo mało używane; oraz P JE R S C I O S E K  z brylantami.  
K luby sobie zyczył nabyć, może zobaczyć przy  ulicy Stare  
Miasto na lm  pią trze  pod N r  43,  u Pani Delisz.

-5^  F O R T E P J A N Y  palisandrowe nowe, z metalową 
platą  i sztabami, o 7 oktawach, najnowszego fa_ 

K  : 3  s°no; F o r te p ja ny  mahoniowe nowe, i ieden uży- 
,  ' wany, do sprzedania  za zł. 450, o 6 oktawach,

pod Nr 501 przy  ulicy Podwal w domu po Paulińskim, w F a ­
b ryce  Furtep janów . M. H ohhauser.
< * £ ME B L E  brzostow e, mało używane, iako to :  K » .  
o '~ - c f', n a Pai ówa Fote le ,  6 K rzese ł  adamaszkiem wełnią- 

-  ’ n J m pokry te ,  są do sprzedania za bardzo pnmier
ną cenę, w domu pod Nr 2322 przy ulicy Dzikiej. W ia d  i- 
racs'c w bramie,  u Stróża Wojciecha.
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W  Kantorr.e urządzania Dóbr-i L a só w , Dra Bei*-  
hoid  przy ulicy Senator?: Nr 471 ,  żądane są przez  
K up ców  Pi u«b:,A NSZLAGI, o sprzedaniu L asów ,

oraz św ieżo  s p r o w a d z o n y c h  NASION O grodow ych .
  Z p r z y cz y n y  w y iazdu ,  są do sprzedania ro-

źne M E B L U  pali sandrowe ! mahoniowe.—- F O R -
T E F J A N  k S T Ó Ł  ob iad ow y  na 3 0  osób ,  pod 

t i m i i g p ^ ^  Nrem 1 2 3 9  przy ulicy N o w y -ś w ia t ,  na dole ,  
w bramie na le w o ,  w  domu pr zy  Straży.

Dnia 2o b. m. zgubione  zostały  S K L U C Z Y K Ó W  maleńkich  
na wstążce ,  od toa le ty ,  idąc ulicą Krak:-Przedni: , ojasknwy  
Znalazca raczy oddać za p r zy zw o itą  nagrodą,  na S e w e r y n ó w ,  
w pałacu dawniej  Deuassowskiem ,  do mieszkania Hr. Lru-  
a ’:ich.

P O K Ó J  z Przed p o k o i e m  z meblami,  przy u l i c y  M i o d o w e j ,  
iest  d o  n a i ę c i a  k a ż d e j  c h w i l i  d l a  p o d r ó ż n e g o ,  na  cza3  n i e o ­
g r a n i c z o n y ,  z a  p o m i e r n ą  cenę.  W i a d o m o ś ć  w Kantorze Guw.

Gtiwer: przy ulicy D ługiej  Nr 5 3 7 ,  u P .  Z w ol iń sk ie j .

b  Do Hand.'ow Grzegorza D u ló w ,  T ow arów  Uossyjsk ich ,£3  
^ zagran icz n yc h  i kra ipw ych,  w Płocku i W ło c ła w k u ,  nad -^j  
flfszedł w  tyćh dniach znaczny ś w ież y  transport T o w a ró w ,  
fl iak o  to :  C H IŃ S K IE J ,  SAM O  WALIO W ,  -A
rli inn ych  w y ro b ó w  m osiężn ych ,  TAG blaszanych Peters-^a  
Sonrskich ,  W y r o b ó w  z N o w e g o  Srebra,  S Z K Ł A  różnego,jjba 
(FU T E R  różn ych  i Obuwia fu trzan ego ,  K A W J O R U  ś w i e - g |  
i / P i r o  i W I N O G R O N  Astrachańskich, G R O S Z K U  Z i e l o - P

• K ijowskich ,  B.»k«lji 
K^Sanek Rossyjsk ich ,  oraz i Konopi.  Oprócz tego  z a ł o ż y - ^  
Ś^lem łub (o t w o r z y łe m )  n ow y  S K Ł A D  w W ło c ła w k u ,  Z K - £ |  
$ L A Z A  i W y r o b ó w  lanych; oraz przyjm ują  s ię  w s z e l k i ^  
S o b s la lu n k i  tychże  w yrob ów .  W s zy s tk o  spr ied ate  it« p o /  
S c e n a c h  iak uajumiarkowniisrych.

Ićfifl  —  - -  ■— 1 •

Jest  do sprzedania  K » Ł A S 2 5 C J B  ia suo-szaraczkow y,  *u- 
pełn ie  n o w y ,  p o d s iy ty  wyborneml S topam i,  za bardzo pomier-  
uą c e c  u Krawca Klemensa Bednarsk iego  przy ulicy D ł u ­
giej i Bielańskiej Nr 578 ,  w oficynie na lm  pią lrze.
b r-m, . g g  - g f r f

i S lro ió w  D am ski 
w doinn W .  L t

^ ■ ^ ^ j g t l S C e e Ó Z Y i ł S M I ,  Krawiec  Damski,  z W ied n ia ,A  
v rtrzym niący  M a g a zyn  K w ia tó w , oraz S lro ió w  D a m sk ic h ,)  
f 'p rzy  ulicy M iodow ej pod Nr 480  lit: A, w  domu W .  L essla , J 
’'o o lec a  S i e  Szano: Damom, kompletnym assortymentem Sa- ’ 

'  r . »   t .  i . . .  n a —  j- . . i  i T s t m t l  n o  ~ n  P . K . o i m n z k ( n n  i  f C t u i n , -  ( 1

czeniom zaszczycają- /!  
Osób swoicm zaufaniem, sprowadza bowiem to-(V

t j„ „  P ła szc zykó w , M a n ty l, K ape luszy , C zapeczkom  i IhciaĄ  
4oiV paryzkich najświeższej mody; nadmienia przytem, iż,? 

f s z c z e g ó l a i e  dbały  o odpowiadanie  źy 
v  1 "go A «óh swoicm zaufaniem, spr

W ~ M

c m u i e  1 u iv
C p o t r z c b a

° S " ^ o  Składu Kaw joru D. Z ubow a P « y  ulicy D łu g ie j  
f e #  w Hote lu  Polsliim, nadszedł transport K A W  m B  
f a |  św ież ego  m ało-so lonego  Astrachańskiego; oraz W IN O -  

G R O N  A s t r a c h a ń s k i c h .

W  Składzie  Nasiou i Cebul K w ia tow ych  D r a F r :

Bet/.li obi przy ulicy Seoaloaskie j  Nr 471 ,  dostać  
można TA CE 1 Ó W  kwitnących i rozkwitaiącyc.h;  
H yacyutów w doniczkach odsądzonych i k ie łk i  iuż  

puszczających; oraz D r z e w e k  O w ocow ych ,  iako to : J a b łek ,  Gru-  
s zek ,  Czereśn i,  W iś n i ,  S i iw ek ,  Moreli,  B rzoskwiń ,  P ig w i ,  i iu-  
11 y cli.

D w a  D O M Y  Z A J E Z D N E ,  są do  zadzierżaw ienia 
f p p B  bu; we w z g lęd z ie  propinacji , iak również Suchej  
W g im  Arendy,  przy szosę  traktu P e l e r s b u r g s k i e g o .  1) Osin 
^  ' w e rs t  od miasta Ł o m ż y ,  murowany, w e  w si  K o s ie ! -
n i c a ,  d w i e  Izby szy n k o w e ,  trzy  P ok o ie  gościnne i Zaiazd 
na JO koni, iak również  m i e j s c e  s tosow n e  d o  poiazdow, przy-  
tem potrzebne zachowania  do obroków  i siana.—  2) Dwana­
ście w ers t  od miasta Ł o m ż y ,  we  wsi K ob y l in ,  dwa Pokoie  
gościnne ,  dwie  Izby szy n k o w e,  Zaiazd na 20  kon i  i miejsce 
d ogod u e  dla po iazdów .—  Przed obu Domami,  c a łk o w ic ie  iest  
w ybrukow an e  i S t u d n i e  z pompami. Oba lub poiedynczo mo­
gą  b yć  wydz ierżaw ione .  W iadom ość  we D w orz e  w e wsi K i-  
sie ln ica, 8 werst  za miastem P ow iatow ein  Ł o m ża .

DOM murowany,  z w sze lk iemi zabudowaniami go -  
j j p ? s p o d a r s k i e m i ,  O grodem  fruk tow ym  i w a r zy w : ,  Szpa-  

rag&rńią; oraz DOM z muru prusk iego  czy l i  tyn ko-  
^  w any ,  ze  Staienką i W o z o w n ią ,  częścią  łąk i ,  który  

przerzyna rzeczka; w m ieśc ie  Guber: L ublinie ,  są z wolnej r ę ­
ki do sprzedania.  Nieruchomości te , czyn ią  rocznie  dochodu  
zł.  2 0 0 0 ,  po łożone  w bardzo pięknem miejscu w  bliskości s a ­
m ego  miasta. Cała  ta pos iadłość  iest  oparkaniona; na gruncie  
pozostaie  z ł .  40 0 0 ,  z opłatą procentu po 5°/° rocznie;  o bliż­
szych  warunkach sprzedaży powziąść  można wiadom ość w Lu­
blinie u W .  K op c zy ń sk ieg o  Urzęd: W y d z:  Skarbów: w tam ecz­
nym R ząd z ie  Guber:, lub w W arszaw ie u A. P o g o n o w sk ieg o  p o i  
Nr 420  zam ieszkałego .

Są do sprzedania z wolnej ręki,  bez pośrednic twa faktorów,  
Z IE M S K I E ,  w bliskości W a r s z a w y ,  na trakcie  do 

Zakroczymia p o łożone ,  zajmujące r o z l eg ło ś c i  w tók  C h e łm iń ­
skich 4f>, l k tórych  12 lasu,  m ieszczące  w sobie  dwa S taw y  
zaryb ione  1 w sze lk ie  gospodarsk ie  dogodnośc i;  w ys iew u  o z i ­
m ego potrzebuią  korcy 2 0 0 .  B liższą  w iadom ość  pow ziąść  
m >źna od godz: Sinej do 1 0 tej z rana i od 2giej  do 4tej  po 
połu dniu ,  przy ulicy K r a k ów :-P rzedm ieśc ie ,  w uowej oficynie ,  
w chodząc  z bramy po że laznych schodach na I sz e m  piątrze  
w środ kow ych  drzwiach ,  lub u W łaśc ic ie lk i  pod Nrem 1 3 8 5 ’ 
pr zy  ulicy Jasnej,  na I szem  pią trze.

^ -t.-v P O SE SJA  w W a r s z a w ie ,c a ła  n ow o w yres taurow ana ,  
/ w kor/.ys lnem bardzo miejsću,  bo na rogu  2ch ulic, do

I g o  i 2 g o  rzędu należących położona,  w części muro-  
K+ . wana)  w częśc i  drew niana, z O f ic y n ą ,  Stajniami, W o z o ­

w n ią ,  Studnią, O gródkiem ,  Pod w órzem  obszeruem , oprócz tego  
z Placem do 60  ło k c i  d łu gośc i  z aw iera jącym , na którym ma być  
stawiany D«»m fron tow y ,  iest  z wolnei  ręk i  do sprzedania ,  w s to ­
sunku bli sko 13 od sta procentu W ia d o m o ść  w Cukierni  Pana 
Boel i ,  w pałacu U rzęd u  Loterj i,  przed  Kopernik iem.

Od S g o  Jana 1 8 4 8 ,  potrzebna ie st  D Z l k R Ż A W A  D Ó B R  
Z IE M S K I C H ,  od z łp .  2(1,000 do 3 0 ,0 0 0 ,  która może być za- 
p ł a o n a  z góry  za lat  2 lub 3 .—* ° r a z  potrzebne są DOBKA  
na kupno od 100 do 200 ,00^ .  M aiący takowe,  raczą nade­
s łać  s w e  adrossy  franko d > P an i  D ąb r ow sk iego  Rządcy  m a­
jętnośc i  Królikarni i»od W a r s z a w ą . —  D zierżawa i K upno  
D óbr ,  żądane są w okolicy  m iędzy P ra g ą  a Siedlcami.

b a n k  p o l s k i .
Podaie  do powszechnej w iadom ości,  źe K A P I  r A Ł  Rsr. 6 0 0  

do Skarbu K ró le s tw a  n a leżący ,  a pod Nr 8 Działu  IV. W y -
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kazi! h ip o teczn ego  dóbr Ż urawien iec  w Gubernjl L uhe 'sk i . j  
P o w ie c ie  Siedleckim  p o ło żo n y ch  zab e zp ieczon y ,  przedanym  
b ę d z ie  wraz z procentem po 5°/o od d. 24  C zerw ca  1 S36 r.,  
p rzez  publiczną l icytację ,  w  term inie  29  Listopada (11 Grudnia)  
r. b. o g od z in ie  10 rano,  w  Sali posiedzeń Banku P o l sk i eg o  
odbyć  s ię  maiącą.

Szacunek o g ó ln y  p o w y ż s z e g o  Kapitału  i z a 'e g ły c h  od nie­
g o  procentów ustanawia  się  w kw ocie  Rsr. 150 ,  od której  
li cy tac ja  r ozp oczę tą  będzie .  Każdy chęć kupna maiącv,  z ł o ­
ż y ć  winien na wadjum Rsr. 30  w g n lo w iź n ie  lub Listami Za-  
stawnemi z  w łaśc iw e m i kuponami. D lrzym uiący  s ię  przy li ­
cytac j i ,  obow iązanym  będzie  w c iągu  dni 2 0  po iej odb yciu ,  
zapłac i  do K assy  Banka resztu iącą i lo ść  postąpionej  summy  
s zacu n k ow ej ,  po strąceniu z ło ż o n e g o  wadjum.

S z c z e g ó ło w e  warunki niniejszej p r zed aźy ,  mogą być  każ-  
dod zienn ie  przejrzane w  Biurze Nacze ln ika Kancelarji Banku  
P o l sk ieg o  od g o d z in y  10 z rana do 2ej po połu dniu .

_ _  ____ Prezes, Radca Tajny,  J .  Tymowski.
s p  J S i  J B 5 i  j a  J S h J e S n  J E h .  J S K .

Mam zaszczyt  zawiadomić  Sz an ow n ych  PP.  O byw ate l i ,  !j| 
j z e  przy  Handlu moim w .K oninie, urządz i łem  Sprzedaż  w*
| I I  E  R  B  4  T  V  C H IŃ S K IE J ,  z M agazyn u  M ikołaia  ^
I Skw arcow  w W a r sz a w ie ,  którą po cenach s ta łych  t a - l
j kichże iak w M agazyn ie  tym że w W a r s z a w ie ,  w pacz- 
j kach op lom bow anych ,  opatrzonych firmą i ceną M a g a ­
z y n u ,  sprzedaię .  J a k u b  Gicrsz pr

!,,ierierkerfigan^Ln^Tuafł<52i-"t4Bu-̂ r 'b
jftsaw rss^u r s s u

Ę P r z y  Handlu moim w Częstochowie, urządziłem Snrze-  
d a ż  H E R B . 4 W  C H I Ń S K I E J ,  z  M a g a z y n u  Mikolaia  

Jt; Skw arcow  w W a rsza w ie ,  którą po cenach s t a ł y c  h takichże  
p  saw ych  iak w  M agazyn ie  w  W a rsza w ie ,  w paczkach opiom- j, 

bom anych,  z firmą i ceną tegoż  M agazynu,  sprzedaw ać «* 
I  b? d? ; 0 c ze “  Szano: PP .  Obywatel i  mam zaszczy t  z a w is -  r i

Ignacy ' Fachs. ?
o - ■ k - s j " ^ x ,» e r H s /  ■ * e r ‘4 a r ■ H a r s t s i 1 t g . i

. Dnla  15 b-,ni w W ie lu n iu ,  skradziono K osztow nośc i  następu­
jące  : para K o lc z y k ó w  dyam eu tow ych  z bombelkami osadzony ch 

a J ° a r >w .f o ^ ralę » a fjanowym  czerwonym ; para K o lc z y k ó w  
* bombelkami lf i to -karatow em i z an g ie lsk ieg o  z ło ta ,  obsL lzo-  
n ych  perłami i rubinami; para K o lc z y k ó w  z ło tych; Kolja kora-

*  kt6rej 08adz°'' ! koral; 6 srebrnych  
i y z e k  z l i h  F .H .K .;  Szczy p czy k i  srebrne do cukru; i 6 par de-  
s er o w y c h  N o zy  z widelcami.  R lo b y  p o w z ią ł  wiadomość o tych
przedmiotach,  raczy donieść do składu Sukna i K ortów  przy „I-

I T p . j ' X l e r  J S ir 4 : 7A> Za nar ‘'d‘t- Szczegó ln iej  uprasza  
- 0 I a s b a w ® zw rócen ie  u w ag i ,  na w y ż ej  w y-

s zc z eg o lm o n e  kosztowności .  6

Radomskim , nad W is łą ,  “  J . ,  ,  9 u^ n }' •' i. . ’ i • ’ st  do w ydz ierżaw ien ia  pod ko
f c s s T /  p ^ w T  „ nuw o , z a ło ź , ’" a f a b r y k a  f a  $g J A N S U  . P I E C Ó W  kaflowych .  G L IN K A  faiansowa o b - f ó  

*  najlepszym gatunku. Ktoby ż y c z y ł  w ejsc  w ukła  ®  
ln.eC . s '^ aglnai  do W ła ś c ic ie la  Dóbr Vv Oblassacli.

.  >̂ , d,?br:;d l  6. w iorst  po łożon yc h  za rogatkami  
. f  . ®‘,njsl$,emi,  po obu stronach szosę K ra k ó w - 

skiej,  pacz w ie lka ,  Opacz mała, Z a łusk i ,  Zabrze-  
I u i / i ć  / . « y , - a l o m e a , i K a z i n ,  nie w olno  iest  nikomu PO- 
L J A AG, pod Utratą psow i s trzek .y ,  i p oc iągn ięc iem  do S ą d o ­

we] od p ow ie  iz ia lności,  za najście gruntów.  Oficjaliści  dw orscy  
w łośc i  mie  i K o lo u iśc i .m a ią  sobie  przy kazanem dopilnowanie  t e ­
g o ,  i w yznaczon e  nagrody za przy trzym acie  w iakikolw iekbąć  
sposob poh i iącego .  K ażdy  przeto sam sobie  winę  przypisze  ie-  
że l i  nie kn rzss ta  ąc z nin iejszego og łoszeniu ,  na nieprzylernnusć  
narażonym b ę d z ie .—  W  tymże maiątku O G R Ó D  fruk tow y za- 
w iera iący  6 m orgów  gruntu,  iest do w ydz ierżaw ie n ia  każd-go  
czasu.  Wiadi-mośc powziąśc  można na miejscu we D w orze .

K A G I t U D t  iK IL O I" ,  1 0 ( 9  —  P os łańcow i iadącenin  
z W a r sz a w y  z dnia l o g o  na 16ty  Listopada r. b. wieczorem  
traktem B rzesk o-L itew sk im ,  między M ,ł„sną  a Janówkiem  
odebraną zosta ła  S M  H X Y V l i J ,  obejm uiąca w s, b i e : dwa  
w ierzchy  na Futra  Damskie ,  iedeu z adamaszku c zarn ego  w d e ­
seń , p d<zyty muślinem szarym, z pe leryną  exam item  czarny m 
o b ło ż o n ą ,  i frendzlą  czarną obszytą; drugi w ierzch  używ any  
z iedwabnej materji,  koloru b rą zo w eg o  w pasy u i ib iesk ie  tak­
że z pe leryną  obszytą  frendzlą  koloru  brąz z niebieskim; i 
resz tkę  Adamaszku łok:  2 ' / 2 trzymaiącą; co w szys tk o  b y ło  z a ­
winięte  w c ienkie  p łóc ienne  prześc ierad ło ,  lit: E .  D. oznaczone  
K to  w y k r y je  kradzież  i da znać w  W a rsz a w ie  przy ulicy B ia łe j  
pod Nr S 89 ,  otrzym a p o w y ż szą  nagrodę.

W  K oszarach -Łazienkowskich,  w  oddzia łach
15cie  K O N I ,  

W ia d o m o ść
m ie jscu ,  u K u c z e r a  F i l i p a .

W  K oszarach Ł a z ien k o w sk ich ,  w  od 
0 S .  '& \b  F ' raMe r s kich,  iest  do sprzedania 15cie  

’nasr ' gniadej ,  po lat 4ry  mających.  W i  
na miejscu,  u K uczera  F i l ipa .

Dziś  rano zimna stopni 2. W czo r a j  w połu dnie  0.
T E A I R  RO Z M A ITO ŚC I.  Dziś ,  orz.ed Chłopcem okrętow ym , 

daną hę Izie 32  ąi raz K om edja  W ieśn iak i A k to rka  —  Jutro  
3ci raz Chłopiec okrętow y.
6 © Q © © c x i x a © ® © e & © & 3 Q .© e x 3 ^
J  Z A  N A J N I Ż S Z E  G E N Y .  (?)
0  P e r sp e k ty w y  teatralne,  polue,  T e lesk o p y ,  Mikrosko,, ,-

© M I F R N i r z /  B A L O W .E ’ Ł o r y n e tki, oraz N A R Z Ę D Z IA ©  
^ M I E R N I C Z E ,  w ynajm uie  O p tyk  M. W .  J. P ik . ‘ y
©  Ulica M iodowa, pałac  Paca

k 4 i s - s H i i 3 # i , ł i ć - s - i  • — , P & i i S ż s ,  r ® H T H h  f ś s k

1  © *  Pl(>lr. śśliiy/Uki N auczyciel Tańców, podaie  31
- JfŁ " H  Publicznej wiadomośc i,  że  przed nadchodzą-i®

eł b a s —i e  c I ra barDawałem ,  w yucza  4ch najpotrzebniejszych*. ,  
a  T a ń c ó w  w 20tu kilku Lekcjach,  O iob y  n a w e t «

Cwcale  uietaricuiące. K tob y  sobie  ż y c z y ł  korzystać  z ta 
ftj kow.:j nauki,  niech się zg ło s i  pod Nr 57 przy rogu  ulic  
{_ S tarego -M ias ta  i Kanonja, na I sz e  pią tro  od frontu. fli 
O- H a w a f N E f u ą i ’t^ u Ł c a iu a  rsea f ̂

Mam zaszczyt  donieść Szanownej Publiczności,  źe  w fi ­
rnu W .  K o rzen iew s k ieg o  pod Nr 509  przy ulicy P od w al ,  od 
dnia dz is ie jszego  wysm ażam P : \ C l B I 4 a  po gr. 5 i p0 g’r. 3 
s z t u k a . —  Marcin B ą k o w' s k i.

5Q5 Zaw lddaniiaruy Szanow ną Publiczność,  że od duia'd*i-.£i) 
^ s i p j t z e g o ,  w naszych Zakładach Cukierniczych ,  codzitń^g  
jjU'doslac można C l A S T J E ł l  a la Polka, sztuka po gr. s . f f  

P °  r "̂ 3 .  C, Gra/merŁ et Comp.-. ^

•futro wHaudlu  W in  Korzen i  V  -Gol di'as iń s/'* (‘n pr z y cv
M io d o w ej ,  w prost  Sądu Apel:,  na Śaiadauie : P o lęd w ica, P iecze «i 
c ie lęca  i barania, B efsz tyk .—  Obiad; Barszcz  i R o s ó ł ,  Sztuka  
mięsa, Potraw a,  P ieczy ste ,  Legum ina,  i t. p.

Jutro  w handlu M ajew skiego  przy uh Bednarsk iej ,  na Śnia­
danie : G ęś  a la mazepa, Indyk,  Z aiąc ,Po lęd wica ,  Sz tu fada ,C om ­
ber barani, F ry k a s ,E n try k o t ,  K ie łb asa ,B igos—  Obiad: Barszcz  
ze śmietaną,  R o só ł ,  Sztuka mięsa, Potrawa, R y ż  * kremą.


